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łCRMość najwyższem pismem gabinetówem  
* la .  b. m . , raczył Szambelana służbowego 
ktŁy JCMości najdostojniejszym Arcyksięciu J'al' 

ko Karolu, jenerała-m ajora E u gen iu sza hra- 
J ^ a ^ e n h a y n ,  mianować Ochmistrzem pr y
J®*® Arcyksięciu i nadać m u zarazem z uwol- 

e®  od tax godność tajnego radzcy.

Wiadomości krajowe.
—  Z  Widdnia, —

N ,.    T̂trólowa mianowała-Najjaśniejsza Cesarzowa i i . hrabiankę
W inę Rozyne. Esterhazy * domu u 
*cstetis, Swoja damą pałacową.

W i a d o m o ś c i  z a g r a u i c z f t ® *

, Hiszpanija. _ ,
, pReóntk Castellan de la Piana Aonosi ?  ^  
niein 23. kwietnia: » C a b r e r a za pewną
vv"‘etnia. (Wiadomość tę zn , . jego.

J S t )  Aż do dziś dnia J
\*kazal, ty go w Ronifasa pocho  ̂ roZ.

Według listu z Saragossy pod " \ na przez 
?0c*ęto d. 29. kwietnia ogień *£°!jJva go_
atłistów warownie Alcala de nonieważ

**Aca Z  Teruelu do Kantaw.e.) , • ł g ./ić_ 
'jkszą część szańców juz * urf° vvavowni. się zatem prędkiego poddania tej w

Wielka Brytanija i Irlandyja-

*  a * 5g°  “ a 6ty h ó i T t w  o ! e Łorda  ^  ondyme okropne z a b d J u e d fo rd i
*ek!l!m  R u s s e l l ,  stryja księcia znalezionod êtar*a osad lorda John Rnssel » Mor-
i‘ • zraua zamordowanym w Ł u a 
,Cca luh mordercy poderżnęli mu g „ j

£  w pomieszkaniu Namordowanego rózo>^
Łl°wności nie staje, domyślają się „ ’

zabójstwo to wykonanem zostało przez złodzie- 
ów, którzy do domu się̂  wkradli.

Lord John K u s s e l  dnia 4. maja przedłożył 
w i z b i e  n i ż s z e j  także bi l , projektujący wcale 
ważne zmiany w prawie wyborczem. Tak mia­
nowicie w miastach połowa dziesięćfuntowej 
kwalilikacyi może się zasadzać na własności do­
mu ; na prowincyi zaś dowód, że się podatek 
gruntowy i na ubogich opłaciło , nie ma być 
koniecznie do- wyboru potrzebnym. Nikt także 
swego wyborowego głosu przez zmianę pomie­
szkania tracić nie powinien.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 5. m aja 
lord A s h b u r t o n  przy podaniu prośby przeciw  
handlowi opium wspomniał także o wojnie z Chi­
nami. Wieść powszechna krąży (rzekł między 
innem i), ze wyprawa ma być razem  siłą lądo­
wą i morską przedsięwziętą i że z tern połą­
czona będzie odpowiedzialność prowadzenia u- 
kładów dyplomatycznych. Niech wice-hrabia ra­
czy mi przez grzeczność powiedzieć, czyjemu 
kierunkowi te rozległe i ważne w oboim zakre­
sie swoim pełnomocnictwa poruczone być mają?
—  WTice-hrabia M e l b o u r n e :  Kierunek wypra­
wa w ogólności zostawać będzie pod przewodnią 
gubernatora jenerałnego w Indyjach Wschodnich.
—  Lord A s h b u r t o n :  Czy gubernator jene- 
ralny wyprawie do Chin towarzyszyć będzie? —  
Wice-hrabia M e l b o u r n e :  Nie, bynajmniej! —  
Hrabia R i p o n :  Czy gubernator jeneralny zu­
pełnie według własnego zdania postępować bę­
dzie, czy wedłng instrukcyj., jakie z tąd otrzy­
m a ?  —  Wice-hrabia M e l b o u r n e :  Tak je s t , 
instrukcyje będą mu z tąd od czasu do czasu u- 
dzielane ; ale njimo tego gubernator jeneralny 
działać będzie według potrzeb okoliczności. — 1 
Lord A s h b u r t o n :  Komuż tedy dowództwo 
nad wyprawą poruczonem b ęd zie?—  Wice-hra­
bia M e l b o u r n e :  Któremuś z oficerów od ma-
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rynarki, jak m niem am . —  Lord A s h b u r t o n :  
Czy kapitanowi E l l i o t ?  —  W ice-hrabia M e l ­
b o u r n e :  Nie. —  Na tem  skończyła się ta roz­
mo wa ,  poczem lord S t a n h o p e  podał kilka 
petycyj z różnych części kraju przeciw handlowi 
opium i przeciw wojnie z Chinami. —  W  i z- 
b i e  n i ż s z e j  mocyja Sir W . M o l e s w o o r t h a  
o zniesienie kary deportacyi y przeciw której 
lord John R u s s e l l  się oświadczył, została u- 
przedniem pytaniem uchyloną.

Posiedzenie i z b y  n i ż s z e j  d. 6. maja krótko 
trwało. Z porządku dziennego przypadały dal­
sze rozprawy o bilu lorda S t a n l e y  pod wzglę­
dem zapisywania wyborców w Irlandyi ; atoli 
lord M o r p e t h  wniósł, ażeby takowe odłożono, 
z powodu nagłej i okropnej śmierci blizkiego 
krewnego sekretarza osad, lorda John R u s s e l l .  
Lord S t a n l e y  zezwolił na tę przewłokę i za 
obopólnem porozumieniem się wyznaczono dzień 
18. maja na obrady o tym ważnym przedmiocie.

Nowa wschodnio-indyjska poczta (z Bombaju 
do d. 31. iparca) donosi między innemi co na­
stępuje : i-Pozostałe w Rab ul u wojsko europej­
skie cierpi bardzo na panujące tamże choroby. 
Słychać, że Szach S u d s z a  chce przeciw swe­
m u synowcowi R a m r a m o w i  Szachowi Heratu  
w pole wyruszyć. D o s t  M o h a m m e d ,  strą­
cony wladzca B ab u lu , nie doznawszy dobrego 
przyjęćia w 'I!och arze , m iał prosić o protekcyję 
Anglii. Według innych podań , naczelnicy Bo- 
chary mają m ieć zamiar wydania D o s t  M o ­
h a m m e d a ,  zawarcia z Angliją zaczepnego i 
odpornego sprzymierza i przyjęcia rezydenta an­
gielskiego , a to wszystko z bojaźui przed ,Ros- 

.. syją. Wiadomość ta wszakże nie jest bardzo do 
prawdy podobną, gdyż Chiwa jest wspólnym nie­
przyjacielem RoS6yi i B ochary, przytem w Bo- 
eharze z ajentem angielskim , pułkownikiem  
S t  od d a r d ,  bardzo po nieprzyjacielsku postą­
piono i o wypuszczeniu jego dotąd jeszcze ani 
słychać. —  Głoszą, że 15 ,000  Birmanów zajęło 
groźne stanowisko nad wąwozem Sung-guli.

Niemiecka JSationalzeitung zawiera w jednym  
z ostatnich swych numerów o wojnie Anglików 
z Chinami i o skutkach , jakie z tego na przy­
szłość wyniknąć m ogą, następujące uwagi: * Woj­
na Anglików z Chinami jest jednym z owych 
wielkich wypadków, które rozwijającemu się' 
społeczeństwu ludzkiemu jednym potężnym cio­
sem nową drogę otwierają. Na ostatecznych krań­
cach Wschodniej Azyi, m o rzem , pustynią i wy- 
sokiemi góry zasłonionc, utworzyły Chiny od- 
dawna osobny dla siebie świat, który niepodlegając 
żadnemu obcemu wpływowi sam w sobie we­
wnątrz się rozwijał. Nauka Buddy z przyle­
głego Tybetu 'zjednała sobie .wprawdzie wstęp

do tego państwa niebieskiego; atoli wpływ> 3
na uobyczajenie Chińczyków w y w a r ł a ,  p°
że sie znacznie upowszechniła, został tan b

r  > - ■ mozD®’m c z o n y m , i z  z  p e w n o ś c i ą  p o w i e d z i e ć  .

że przez nią tylko nowy zabobon do Clii
wcisnął i że w sposobie myślenia Chinczy ^
w ogólności najmniejsza odmiana nie  ̂z8® 9
W  późniejszym czasie , gdy katoliccy m ,sy3
rze zaczęli w Chinach opowiadać naukę c ^
ścijańsuą, z łatwością liczne tłumy ludu P 0.
szły na nasze wiarę ; jednakże nie za
kazało si ę, iż wszelka nsilność Prze*stoCZ1)ei'
du,cba nowo - nawróconych ńa sposób
sko-chrześcijański, zupełnie, na niczćm ®p ^
—  W  średnim wieku były Chiny od
zdobyte, a w wieku siedmnastym naród ^
dżu zagarnął je  pod swoję władzę. Atol ^ 0.
bywcy nie mogąc w wysokim stopniu ucy*)1 . y
wanych Chińczyków przyzwyczaić do svvoJŁ‘.l^ o.
kości , nie za dluero uprzejma ich óbyczil3 c,
, . . . * F . J i. TPSzcze ” sscią sami ujarzmionymi się ujrzeli. Jco* . ^
dziś-dzień potomkowie narodu Mandzu, {fa/fi
potomkowie przybyłych razem  z nimi , • ti‘
stanowią osobne, od pierwiastkowej â^lJ°Sr2aje’
żniące się plemiona , które jednakże ^jii
ubiór , sposób życia i całą cywilizacyjf 0  ̂ pjch
czyków przyjęły i którychby już dawno^^ ^ja(j
rozeznać nie było m ożna, gdyby poi i ty oato$
ców tego nie wymagała , aby te obadw j alek°
z sobą się nie mieszały. Trudno dęciec, J® >
W przeszłość sięga wiek cywilizacyi c  z8sadoIł1
sprzeciwiałoby się bowiem w s z e l k i 111 j a  j  je
historycznego badania, gdybyśmy p°. , cbcie '̂
ńealogije Chińczyków zaprawdę Pr*Ij ^ 3sU jâ
Atoli to jest rzecz niezawodna, i* 08 C
M a r c o  P o l o  to niebiańskie państwo
az do teraz, w społeczenskim stanie C  ̂ ^ teg
żadna istotna nie zaszła zmiana. W  
kraju i narodu przez najnowszych ' I , c b  %  
znajdujemy tylko potwierdzenie wszy ^yeIjCcy]® 
dziwnych rzeczy, o których ów zacny joP° 
nin zdziwionym swym sP<̂ ĉzcsP3,in.e0Jii)ieI>_ 
Wielki cel zachowania w zupełnie 111 0jią 
nym stanie istnącego rzeczy porządku ̂ erVVaty5C' 
gnienia czego nasi europejscy p01 ^ y  
bardzo wielkiej a częstokroć daremnej p^ pojP®° 
biadają , yj Chinach jest osiągnięty , 8 fZcśla jj 
ściejszym sposobem , bez wsze^ ' e 
wania lub innych gwałtownych sro je^n |,- 
przez odpówiedne rzeczy wykszt8 ce 
wielkiego obłędu. Chińczykowie > in0X-alD§ 
liwy, szybkiem pojęciem, ale f *a ? 
obdarzony naród, stanąwszy ję szc  ̂ •
ności na obecnym stopniu cywj lZf j r z,e l{( 
to przekonanie, że już ani w me ■ jpćn  
nie masz nic lakiogo coby jeszcz
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wynalezienia. Rząd zaczai czuwać, aby 
wiadomości nic zaginęły: zbierano w  ̂ illozo-
wńerze dzieła najcelniejszych p °e 1 n au k ,
! 0Vi i badaczów we wszystkich ga t Ł* klasy- 
> tałsowe cesarskim rozkazem ogłoszę WSzyst- 
£*ne czyi; nieprzewyższone; poczem 3® nauki

IC3i naukowych zakładach jako po na dru- 
^apro wadzono, i w czasie, w którym sz ^

atska w Europie jeszcze wynalezton, ^  r0zpo-
^ kilku tysięcy egzemplarzach dr u 41 za-
Vv&iechniono? lito więc .w państwie ^  tego 
szczytu i godności dostąpić sobie ^ czj [  'f a
P^ede-wszystkiem zadano , aby dał d *kłas«n— ■ ze

autorami dokładnie iest obeznany
jak - 0 w ’ • ■ ’ •
aut

---------- j  ^ńwnie-•me w tej m ierze odstępne z â jft’vCznych
i sposób wyrażenia się , ja 41 _w kład po- 

-arach się nie znajduje, za w«e ® myśl
pływano. Tym sposobem ‘ et «a3'

Pewien zakres, którego obręboW ^  •większy jenijuszPOtllw-
f M J J j y  « , ,  -  I  U Ł I I C I J U W  I l U R C *  « “ J

f°dcza8 ,niJUsl przekroczyć się nie ważył ; 
i *«pełnag V  tymże zakresie działać mógłi.*aP®łna su? . - —    —------- —  u

le6łościa ol>odą a częstokrnć z najrzadszą

(Dokończenie nastąpi.)
^szystkit. ’ ~

'kzyttiać dragonów i lekkiej konnicyd
i
I “ j m a c  mai —  u m g u n u w  i  j e i s m e j  i t o n m c y

t̂y. Takzo miasto pąsowych granatowe mun- 
Uio £ e  W  r n n n j  .‘ . i .   , _ . i __! _______ i .W ■‘■““Ze j t n ,  , r : -----* n----------------------
n °^mian mundurach artyleryi zaszła wła 
kobr.. a’

t**z
pie8,., r-ma do umieszczenia wschodów
l)o *? * c“ cących Tunnel z tej strony odwidiac
l>ê Dc*ątku roku „jezie. w .  •

Pgotowai,* rf eSu middleseskiego czynią juz 
• “uia do nm:^„_________ j j a

j i r e l 30 8tó 

tv°Me?mne'

vv“ t0 ^u 1841. w-nijście to golowem
robotach wydrążających są tylko jesz* 

* Stdn ’ •• -~~
lyrektoto1̂  0<̂  ^ykrzeza Wappiog oddaleni , 

ion'V*e kompanii łunnelskidj zakupili na 
P e t i t y 6] ^  Vvybrzezu za 8 0 0 0  funt. szt. dwa 

z?ce domy szynkowne.

F r a n c j a -  ^  ^
.̂ sięzna O r l e a ń s k a  PrI5’aal® JU ie\egoując

1 psyęki, której nabawiła st y .* L -  ‘  w - -  U .°tującego na te słnb''^'4 l ę P a - - 
1S;

a
____  —s . f ' J “k r a -_ tę słabość syna swojeg ’ 

ia a r 3 'i a - ° w a n y c h
Posiedzeń1— i z p,y d e p «  * °  w y *> 6 . L T : e^ e n iutU! „„V* maia ,  * -  «  y a e p u t o w a n y c n

h c j f  cukru . u D°  dal®3 rozprawy w przed-e f .  vu 

• > &
, lr *echO e P " 1 mówców, pp. B e r v i l l e ,  

ule -a^iS Ila _u  ̂ mówiło za cukremd
I -  «  I 111U W

tP^emaw^i^1®10 M i  słuchani ; za sprawą 
u«ste U r a n n *  G a ^o s  i D u v e r g i e r

j|Pay odł0g0 6‘ Dalsze rozprawy ua dzień 
V  Posied,enty • , 
v'e z hsk o ócył* - y d e p u t o w a n y c h  

15 i g ^ S,£ °SÓlne obrady o spra- 
° n miał pierwej jeszcze

mowę w interesie osad. Odrzuca2 wniosek ko­
misy i. Sprawo-zdawca (jen erał B u g e a n d ) ,  ' 
mniemał on, może być wprawdzie dzielnym je ­
nerałem  , ma.nawet sławę wybornego agronoma, 
lecz widocznie jest złym ekonomem politycz­
nym. Mówca zyczył sobie zupełnie jednako­
wego rozłożenia cięzącyeh na obu przemysłowo- 
ściach podatków, wprawdzie nie zaraz, jednakże 
powoli. Lista zapisanych mówców nie skończyła 
się jeszcze na panu B i g n o n i właśnie jeden  
ze stronników cukru z buraków, p. G a u t h i e r  
d e  I l u m i l l y ,  spieszył na mównicę , gdy znu­
żona izba ogólne rozprawy za ukończone ogło­
siła. Sprawo-zdawca , jenerał B u g e a u d , po­
wtórzył tok rozpraw : sMinister handlu twierdził, 
że pójście w gój;ę ceny cukru r. 1839. było skut­
kiem zniżenia cła od cukru kolonijaluego. Błąd  
w tern zachodzi: owo pójście w górę było skut­
kiem ustauia fabryk cukru z buraków, które na­
kaz zniżenia cła zniszczył. Blędnem jest także 
twierdzenie, jakoby państwo nie miało żadnego 
intetesu w daniu wynagrodzenia fabrykom kra­
jowym. Cło od zagranicznego cukru , gdyby ta­
kowy na targi Francyi przypuszczono, pokryłoby 
wszelkie koszta. Skutkiem projektowanego przez 
rząd środka byłoby pomniejszenie liczby istną- 
cych fabryk cukru z buraków. Gdy izba na to 
pomniejszenie zezwoli, wtedy o produkcyi cukru  
z buraków tylko jak o jakiej osobliwości mówić 
będą, tak niemal jak o reform ie wyborów pana 
O d i l o n  - B a r r o t a .  (Śmiech powszechny.) 
Podatek od krajowego cukru podnieść do 27 fr. 
byłoby to ty le , ćo chcieć jego upadku. Nie­
którzy przeciwnicy tej przemysłowości mniemają, 
że w razie wojny możnaby liczyć na dowóz cukru  
przez okręty neutralne. Jestto rzecz bardzo 
wątpliwa, ponieważ wiele mocarstw prawa neu­
tralności nie uznaje. Lecz połóżmy, le  możnaby 
tą drogą cukier otrzymać, toFrancyja takby zań 
drogo płacić musiała, żeby to w kilku latach po­
chłonęło wszelkie oszczędzenia, jakie przez utłu- 
mienie cukru krajowego uczyuićby mDiemano. 
Nieprawdą jest także , jakoby tylko cztery depar­
tamenty w tej produkcyi udział miały. Z resztą 
przenoszę pomniejszenie fabryk cukru z buraków 
przez podwyższenie podatku, nad utłum ienie 
onychże za wynagrodzeniem , i cała komisyja 
oświadczy się chętniej za tyra ostatnim syste­
m em .« Izba uchwaliła potem -przejść do roz­
praw nad pojedyńczemi artykułami. P . L a c a v e  
L a p l a g n e  otrzymał głos. Uczynił poprawkę: 
»Od dnia 1. lipca 1841 r. zakazaną m a być we 
FraDCyi wszelka fabrykacyja surowego cukru.® 
Przy odchodzić poczty izba nie powzięła jeszcze  
żadnego postanowienia.

Roruisyja izby deputowanych , majaca zdawać
X 2
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raport o wniosku pana P ić  m i l l y ,  obrała pię­
ciu głosami przeciw czterem  pana G a n n e r o n  
prezydentem , a pana M a u r a  t B a l i a  n g e  
sekretarzem . Obaj sprzyjają zasadzie wniosku. 
Eom isyja uchwaliła na jednem z posiedzeń , ze 
gdyby wniosek w swym teraźniejszym składzie 
lie otrzymał nawet większości kom isyi, takowy 

jednak całkiem odrzuconym być nie powinien ; 
w podobnym przypadku należy komisyi zająć się 
i anemi systemami , któreby po nieotrzyma­
niu się pierwszego przedłożonemi być mogły.

M oniteur Parisien  zawiera następujący artykuł: 
»Od dni kilku znajdują się ponowione potwarze 
w pewnych pismach , obwiniających własnych r e ­
daktorów swoich , ze jako literaci domagali się 
wsparcia od gabinetu z dnia 1. marca. National 
powtarzając artykuł dziennika la Presse dodaje, 
że -ministeryjum rozdało 2 00 ,000  fr. mi«dzy 
dwa dzienniki poranne. Gazeta National we­
zwana od kilku dzienników, by się o lem zaska­
rżeniu bliżej oświadczyła, dotąd milczenie za­
chowuje. Upoważnieni jesteśmy dó ogłoszenia, 
że zarzut ten nie jest bynajmniej prawdą.«

Nowo-założoną k a t e d r ę  l i t e r a t u r y  s ł a -  
w i a ń s k i e j  przy Collage de France  w Paryżu, 
poruczono znanemu poecie polskiemu A d â - 
r n o w i  M i c k i e w i c z  o w i ,  dotychczas profe­
sorowi literatury łacińskiej w Lauzannie.

Angielski doktor M o r r i s  o n ,  który piguł­
kami swojemi rozległą a niezasłużoną sławę po­
zyskał, um arł niedawno w Paryżu.

Ostatecznie postanowiono, że Hawr otrzyma 
parowe statki przewozowe dla pełnienia służby 
do NoWćgo Jorku , a Bordeaux parowe statki 
przewozowe dla pełnienia służby do Mexyku. 
Wszystkie w Bordeaus wychodzące dzienniki 
ogłosiły pod dniem 2. maja następującą udzie­
loną im notę : »Prezydent rady zebrał zeszłego po­
niedziałku pod przewodnictwem swojćmkomisyję 
specyjalną parowych statków przewozowych. Pa­
nów W u s t e m b e r g  » G a l o s ,  deputowanych 
zB o rd eau x , wezwano na to zgrom adzenie, ró­
wnie jak delegowanych M arsylii, i pana II e y- 
n a r d ,  deputowanego tegoż miasta. Po długich 
rozprawach p. T h  i e r s  zabrał głos i oświadczył, 
że zdaniem jego byłoby z pożytkiem dla pań­
stwa, gdyby liuija do Mexyku miała wBordeaux 
swój punkt początkowy, i że kolegom (swoim 
przedłoży, by rozwiązanie tej sprawy zamienić 
w środek ustawodawczy.^

Posłanie konzyila francuzkiego do Damaszku 
tłumaczą w ten sposób, żesią to stało nie tylko 
by wyśledzić zamordowanie Ojca Tomasza —  
ten bowiem był Sardyńczykiem —— lecz z tego 
względu, ze chcą dać opiekę Zvdom francuzkim, 
W skutek owego okropnego mordu. , Krok ten

nie tylko pochwalić należy, lecz uważo° 8° ^  
trzeba odpowiedź naprzód na rozes 8 
wszystkich dziennikach i umieszczony vy^z „ter 
dnia 7. maja list pana C r e m i e u X ,  w,C^jljcb 
zydenta centralnego konsystorza 
Izraelitów. P . C r e m i e u s  donosi, *e >gydó,ł 
dószłe do rąk je g o , a tyczące się spra*^  deD- 
w Damaszku dokumenty, przedłożył ^ jej
towi rady. ■ Wzywra Francyję o jnterwencyE 
sprawie. Austryja, Saxonija, Anglij3 P0^ raDcyja
ność interwencyi rządów e u r o p e j s k i c h .  _ J o

nie powinna za innemi narodami pozo® prajicyj
j a k i e g o k o l w i e k  n a r o d u  n a l e ż ą  o B k a r z e m »  Jac
wypada, aż do chwili sądowego przek°D 
im  opiekę. 5{ p°' 1

P a r y ż  od lat dziesięciu nową Przy g]e ter** 
stać: domy, ulice, p lace, promenady ^c, . pilb8 
inaczej się wydają. Plac de la C o n c o r d e  o„o ł>ar^ 0przepysznie wygląda. Do piękności-j^^g vv®' 
wiele przyczyniają się dwa nowe wy*^8^ rtjs*j8* 
dotryski. Obelisk uwolniono n a r e s z c i e   ̂ tys*9 
- ’~ń. W ieczorem plac ten oświetlony] takz® 

m lamp gazowych. Od dnia lg °

0

wa
cem
alea na Polach Elizejskich , od P ^ 1̂  oś'v’

« 9 O i i i i t J L  y u u j J t i l  Ł U I I I U I l l U  *• » £ a g Z l J

teaumeillant (departamentu du ^ ' a kyl° rre
m ałe rozruchy. Pierwszych przyczV ,-e
prowadzenie akcyzy; drugich zaś p J .j per*’

- - - . . .  aw .

małe rozruchy. Pierwszych przyczJ,

Ł*
c e u  z u o z a , morelo poaru/eui"_-i rro i31’11'*" ( !•' 
handlarz zbożem podczas tamtejsze^ eh'1* 

itutionnela, Ao A*
II o a n g - t o n g - Ił a o przybyć 11,18H o a n g - t o n g - Ił a o przynyc papi' ^  
szterdamu, na pokładzie resW P fJtr
dl owej ( Maatschappy . )  W ie8 i 0-api3 Jr 
sarski upoważniający go do roz 3 pjiaf * jupoważniający >•- .bv
karsarskich przeciw Anglikom. 1 , ° DychP ycl> 
stami temi udać się najprzód yjgjpoC®01'
europejskich, a potem do S t a n ó w  

Ameryki północnej. . w,ja
Dziennik Semaphore otrzym 3* ^  J D 0'

poseł Francuzki w Persyi skłonił BP8^  0
pienia od wyprawy wojennej  ̂p*® ^
wi i Szyrasowi, i źe tenże^ ®*a r a . persy'
p r z y  wiedzenie do skutku p o j e d n 3 « ł ,

s ]ih -  
\v<

Francuzka armija wyp
W edług ostatnich depeszy właaI1'^Lfrt,,,tl
incuzka armi ia  wyprawcza J| zgórz'a ,i(j

chodzie w głąb k ra ju , P °n'®w.“ ; t fll
i Uad-el-Dszeru , g^z ,e1*,yj aR'] ;d y , Pu0 |̂a si“’ 
statniej , leżą na zachód o . d o * ^ .^  Y a'

: Journal des JD o ^ ,nrsz8scia arm ii.
według treści onych depeszy >

jnar*

e t ‘

aż do »łnku tryjumfainego«, bywa ^^n^tryj0^) 
laną. Prom ień światła zdaje się g«ze
faluy z obeliskiem łączyć. Oświet,e 
ma się aż do Neuilly ciągnąć. ,

W Calłac (departamentu CotesdaN^  âS?}y U1
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1 e® c ma zamiar najprzód do Miliany a * tam- 
_tad Jo  Medeab udać się w pochód. Góra Afrun 
lezy ua zacjj^j od wąwozu Teniach. Armija zo­
stawiwszy na lewo tę .przy lirą drogę górzystą, 
htórą A b d - e l - K a d e r  oszańcować baza!, ob­
chodzi ją  obrotem swoim w kierunku do Mi­
liany. Na Afuunie , wznoszącym się nad Ulha- 
nem El-Selb, był obóz arabski, dowodzony przez 
J1 es ż y r a ,  Kaida Hadszulów. "Wojsko francuz- 

‘e zdobyło bagnetem to miejsce obozowe. Jour- 
des JDebats mniema także , iz marszałek 

pochodem swoim do Miliany zechce zabezpie­
czyć sobie posiadanie jedynego mostu na Szeli- 
l 'e > dla odcięcia będących w wojsku A b d - e l -  
K a d e r a  Arabów prowincyi Oranu od ich sie­
dlisk domowych i dla zmuszenia ich do walki.

Holandyja.
Według dziennika Handelsblad, w wydziałach 

drugiej izby uczyniono znowu wyraźne oświad­
czenie , £e j ê |; zasada odpowiedzialności mi- 
ni8ieryjaln(5j  wyrzeczoną nie będzie , wszelkie 
przez rząd zaprojektowane modylikacyje ustawy 
^asadniczej państwa,równie jak projekty linansowe, 

£dą musiały jako niedostateczne być odrzuco- 
nemi. Przyjęcie budżetu zdaje się w ogólności 
r-a\vsze jeszcze wielkich doznawać przeszkód.

Niemcy.
. ®*ąd hanowerski obwieszczeniem minislery- 
Jum spraw wewnętrznych, zakazał wydawane w; 
-'psku u Brockhausa pismo : Bldtter J u r  lite- 

Turische Unterhultung , pod karą konfiskaty 
ł *eiJnika i opłacenia kary pieniężnej 5 talarów.

■Abbó M o zin , znany swoją francuzką Gra. 
i > swoim niemiecko-łrancuzkim Słow- 

e,ni um arł w Stutgardzie w 71 roku życia.
'nki

A

Królestwo Polskie.
*— Z  Warszawy d, 5. maja. —

pr . r ‘ y ś c i  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h ,  
jja(j I?,0' dozgonną i najczulszą wdzięcznością za 
rytm.n,e **n Przez miłościwego Monarchę em e- 
śzee Wczoraj w 2gą rocznicę tegoż najłaskaw- 
adiH? nadania, znajdowali się w obec jenerała- 
cyj r n*a K a u t e u s t r a u c h a ,  prezesa dyrek- 
r ekcv‘° i teatrów, oraz członków tejże dy- 
w czaI ,VV k°®c«ele ksks. Kapucynów na mszy św. , 
Wali rl'e ^^rej utalentowani artyści grali isp ie -  
zefa g *a z tonu G , skomponowaną przez Jó- 
Uości j e ^a n ' e fi °  na dzień dojścia pelnolet- 
I*auu Z ^ • Następcy Tronu, a ofiarowaną N. 
s*y a’ >r? raczył Monarcha przyjąć , obdarzyw- 
hjm*' ° ta ^'ylantowym pierścieniem. Zakończył 

otworu Lwowa »Bvże zachowaj Cesarzd.«

JEłossyja.
—- '  Z  Petersburga. —•

Hrabia de F  i c q e 1 m  o n t, poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Cesarza Jinci Autry- 
jackiego przy dworze rossyjskim, przybył d. 2 3 . 
kwietnia do tutejszej stolicy. ( T. P.)

Z Odessy d. 29 . kwietnia ( l l .  maja) donoszą: 
»Jenerał piechoty G o ł  o w i u, naczelny dowódz- 
ca korpusu kaukazkiego, przybył wczoraj z Mi- 
kołajewa na pokładzie statku parowego Col- 
chide  do naszego miasta i dziś znowu na po­
kładzie tegoż samego statku do Krymu odpłynął.*

(Journal (V Odessa.)
—  Z Libawy dnia 1-8. kwietnia. —

Wytknięcie kierunku zamierzauej drogi żelaz­
nej z Libawy do Jurborga , już ukończono. P . 
P o l  l i  n i, kióry w tych dniach powrócił tu z in­
nymi inżenierami, przekonał się , że objawiono 
przezeń zdanie jeszcze za pierwszem obejrze­
niem miejscowości, względem sprzyjającego je j  
położenia drodze żelaznej , teraz zupełnie sio 
sprawdziło. Na całym  obranym jej kierunku, 
w przestrzeni 189  w iorst, wyjąwszy rzekę Mi- . 
nię, nie masz ani jednego punktu, gdzieby po­
trzeba było przedsiębrać roboty, połączone ze  
znacznemi kosztami, a nawet mostów wielkich 
nie potrzeba będzie -budować więcej jak p ięć , 
lub sześć. Kierunek drogi żelaznej w przestrze­
ni' 130  wiorst, przechodzi przez lasy, które obe­
cnie będąc odalone od wszelkich dróg odbytu, N 
mają bardzo małą dla właścicieli wartość ; lecz 
znaczny obiecują dochćd, skoro się urządzi dro­
ga żelazna. Niezwłocznie rozpocznie się niwel- 
lacyja wytkniętego kierunku , i dopiero zadecy­
dowano zostanie, w ‘ którem miejscu pod Liba- 
wą mają się kończyć obie odnogi stosownie do 
potrzeb handlowych. (Gaz. P or.)

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 2 9 . kwietnia. —

Od niejakiego czasu stowarzyszył się na przed­
mieściach Pera i Galata z w i ą z e k  d o b r o ­
c z y n n o ś c i ,  mający zam iar nieść pomoc po­
trzebnym wsparcia klasom mieszkańców. Zwią­
zek ten złożony z najznaczniejszych członków  
katolickich tutejszej osady Franków , niedawno 
za obrębem- przedmieścia PerS nabył grunta, 
które na budowę szpitala i instytutu ubo­
gich użytemi być mają. Gdy podano na to 
o pozwolenie Sułtana, Jego Sułlańska Mość nie 
tylko zaraz onegoż udzielił, lecz zarazem przy- 
ezynił się summą 10 ,000  piastrów do tego w za­
miarach ludzkości zakładanego instytutu.



iK bm srs m w ® a
Dnia 18go b. m. straciły szkoły tutejsze we­

terana w zawodzie nauczycielskim , J e r z e g o  
W e e b e r a ,  zmarłego z żalem powszechnym, 
szczególnie uczącej się młodzieży, w 76  roku 
życia. L at 53 służył on krajowi z wszelką gor­
liwością na żmudnej posadzie nauczyciela, po­
tem  prefekta w Przemyślu , a w końcu był we 
Lwowie prefektem gimnazyjalnym u OO. Do­
minikanów. Pokąd sił mu starczyło nie chciał 
być pensyjonowanym i do ostatnich chwil życia 
z równą pieczołowitością zajmował się wychowa­
niem  dorastającej młodzieży, której ojców jeszcze 
na pożytecznych krajowi obywateli wychował. —  
D . 20go t. m . aktorowie sceny polskiej przed­
stawili liomedyję trzech-aktową z francuzkiego 
Destouches pod nazwą : Z myslone n ie w i n ią t k o .  
Zdziwieni byliśmy, że sobie panna P a l c z e w -  
s k a  obrała właśnie tę sztukę na drugi swój po­
pis , sztukę, która tak z układu swego, jakoteż 
z charakterów , nie ma w sobie nic takiego, 
coby nas teraz jeszcze zabawić i zająć mogło. 
Gruba dykcyja, dowcip zwietrzały, rzecz cała 
niemająca ani kolorytu ani odcieni, musiała 
nudzić przez cały tok scen, na trzy długie akty 
rozwałkowanych. Do braku zajęcia sztuką i to 
niem ało się przyczyniło , źe gra w ogólności nie 
była żywa i charaktery nie dość odznaczone, 
co każdemu choćby najmierniejszemu utworo­
wi dramatycznemu , może nadać jednak , przy­
najm niej dla mnićj myślących zmysłowych wi­
dzów, niejakiego powabu. Nadaremue więc były 
usiłowania p. P a l c z e w s k i e j  (w roli Anieli), 
chociaż tak grą , jakoteż ładnym taócem starała 
sie ile możności podnieść niewdzięczna sztukę.

 ___________________ “ (9 -) ‘

D . Ź l.  b. m . panna N i n a  H e r z  dała w tu­
tejszym miejskim teatrze k o n c e r t  na korzyść 
galicyjskiego instytutu wdów i sierót. Podobne 
usiłowania w takim zam iarze, jak dotychczas 
doświadczenie nas naucza, nie miały nigdy świet­
nego skutku, a ponieważ się nieliczna na ten 
koncert zgromadziła publiczność, sądzimy przeto, 
że nadmieniany instytut wpłynioną z tego powodu 
kwotą nie n£rdzo się zbogaci. Z pomiędzy u- 
tworów muzycznych , Wariat sous mililaires  na­
szego utalentowanego młodego artysty pana R  o- 
d e r y k a  B r a u n a ,  przez niego samego wy­
konane , zjednały mu podwakroć huczno okla­
sk i, a tem  samem usprawiedliwiły niezaprze­

czoną pochwalę, jaką tenże, artysta już dawtucj 
z powodu tegoż samego muzycznego utworu 
publiczności pozyskał. Podobnież zadowc ło nas 
wykonanie dwóch uw ertur, z których jC“a o’ 
mianowicie z opery : Niema z Portici, publiC* 
ność z oklaskami przyjęła. Cel dawczyń* k°n. 
certu jest ze wszech m iar godny pochłtaly ’ 
zasługuje na publiczną podziękę. Wykonaj11® 
partyj obranych przez nią do śpiewu , m 01®3 
mówić że się powiodło, tudzież że p. R r a u B  
w i w duecie  z nim wykonanym grą swoją ®3 
fortepijanie trafnie towarzyszyła. —  Otrzy1®0^  
my właśnie wiadomość, że z powyższego łtoncc^ 
tn, po odtrąceniu wszelkich wydatków, wpjy®® 
ło czystego dochodu dla instytuta wdów » sier 
5 zr. 6 kr. m . k. W  • •'

W iadomości handlowe i przem ysł0‘W6*
(N ieurządowe.J

Targ na woiy we Lwowie d. 18 . maja l 8 i 0'
Z przypędzonych 7 2  sztuk wołów w 3 f1̂ 1 ^  

jach , sprzedano rzeźniltom tutejszym i Ty • ^  
na koszer, a mianowicie: Mojżesz Boner * .fl 
zdolu , 3 2  sztu k , ważących mięsa 15 V* a„  ‘e. 
2 ’/ 3 kam ienia, po 110  z r .; Chaim Pohl z 
ż a n , 32  sztuk , ważących, mięsa 13 %  ® • j 3
1 /o. kam ienia, po 87 zr. 30  k r . ; Mich3  ̂
z Żółkwi , 8 sztu k , ważących mięsa 4® 3
2 y akamienia, po 1 10  zr. w. w.

Warszawa. —  Kurs giełdy w a r s z a w s k i e j  ^  
12. maja 1 8 4 0 : Dukaty holenderskie zł- | ()g . 
1 5 ;  listy zastawne od zł. 65  gr. 25  do z*, 
iisty zastawne nowe od zł. 95  gr. 21 do Zj
gr. 2 4 ,  kupon zł. 1 gr. 16 (li. If-)

Ceny średnie w 0
~ szy1- 068

Londyn d. 8. maja 1840. 
statnim tygodniu: kwarter pszenicy 'TJgtyb 
d en ., jęczmienia 39  szył. 8 den., owsa L2o . 
1 1  den ., żyta 37 szył. 6 den., fasoli 42  
1 1  d en ., grochu 42  szył. jcWarier

den .,

z 6  ostatnich tygodni:
40 szy

fa-
Ceny średnie

sw l fi d tydzień : od kwarteru pszenicy i 0 
Jęczmienia 1  szyi. 10  den., o"*3 9 szyi. 3 d en ., Łyta 14 J  faso]; 6  szyl 6 

d en ., grochu 8  szyj. (P reUs. Handl. Zeit.)
szyi. 

(Preus.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jtsst Ner. 21 . Rozmaitości.)

Redaktor J ,  N._Ka m i ń t k i. — . Nakładem Spadkobierców F r  a  d c i s  z  k  a  K r  a ’t  t er a. flad)
(Drukiem Pi o tr n Pi II era  we Lwowie.) " *



d o n ie s ie n ia  l i t e r a c k i e  m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n e .

W  k s i ę  p a r n i a c h

*a » a  H iu k o ^ r iU E M ,
w  e

L W O W I E ,  S T A N IS Ł A W O W IE  I  T A R N O W IE
d o s t a ć  m o ż n a :

p,r . { C e n a  w  m o n e c i e  k o m c e n a / j n e j . !
tj|SN]TpiA

,z?dzri' ’ .Opis gospodarstwa trzypolowego, u- 
mirni,/10®0 j ;d'> być powinno. Przełożył z nie- 

‘eR° J- Ń. Kurowski.
Alî S c f e ii;

f,vićrzat

V/ języka pobjtim wy- 
T -n v. 3. maj. 1836. fl. 2.
ILZA; A. F„ Ó poznawaniu i leczeniu-chorób

1 ĆVV‘L doinowycb, dla uzvtku gospodarzy. Część 
PPApr,’ ^chorobach koili. 8. Wilno. i 833. fl. 1. br-^?* 

śn  ■» Zasady sztuki położniczej dla niewiast tejże 
blipjpj p C się oddających. 0. Lwów. 1838. 11. 5.

^mtona Karola. Jeometryja i mechanika sztnk 
Przelo£ył z francuskiego, I'. Chlcbow- 

3 tomy. 8. Warszawa. 1827-
' T*ęmiosł,

u - fl.15* Tylman. 
ir- 40.

dla M.„ • Budownictwo wiejskie czyli doręcznik
W ij!r, SP,0('arzy, obejmujący wszelkie zasady i pra- 
nomie e w stawianiu różny ch budynków eko-
tv?tiJf(?.11̂ t i| i mieszkalnych na wsi zachować po- 
Wa 1 12 ohjaśniajacctni rycinami. 8. W

G. j f '  '■ hr. ł5 '-
— u .,  Dzierżawca P  7t: ,  ■ ‘ dzierżawców ,

tęczue dla właścicieli ziemskie , ,  vv o g ó ln o ś c i  
rządców, taxatcrów i  dla wszy s -' ' „c i  P°"
gospodarzy wiejskich. Czwarte 1 - , cqs]tj r.a- 

v mnożone wydanie, z którego przekład ? , lic uła- 
f s ? t  S . Łyszkowski, z dołączeniem ^  ^

łających zamianę m iar, wag > » p  j.g.ĄO. 
nasze hrajowe. 8. w W ar. 1889. *  » ^

O R S K IE G O , J„  Polskie i ed? fi,>{?X w m V a^ r: 
doświadczeniach oparte sposoby h  ‘ ^óles 
morwowych i jedwabników w i 
polskiego, dl- r 'dn

zew 
królestwa

° l̂ y ,llu mieszkańców miejskich i lu- 
8. Warszawa. 1838.

°Part! Dra W. K. E ., Nauka cliodowania pszczół,> “*la Bn i V uiuuui.«ui..
ekiego Tlv wielolelnieiri doświadczeniu. Z

pf zełozył J .  S . z tablicą. 8. w Krakowie.
'”«ł£R j j ‘- B ki. 15.

^1 Os,PraWrivVr.’’ „krótka nauka cliodowania owiec po- 
NĘR , J  G 8- w Wrocławiu. 1836. fl. 1. kr. 30. 

S ariia owi*’ ^ ^ tk a  nauka praktycznego chodo- 
l'A f. Rurows^r ^  niemieckiego woliiie przełożył J .8. n, TO-------------  . gjLizk i:

ski, EGO, 8- m. Warszawa. 1834. 11. 1. k. 15.
Hego, ^ ’ .Vra. B- F ., Medycyna dla ludu wicj-

' v8niaVur^Vl<ilaE ca przepisy rozsądnego piclcgno-
'-iioról, Y,la > nnikuienia i le'czenia zwyczajnych . Enała   * -Y!c- Wa . liczba pewnych środków Lekarsk.ćh 
K. ^ “„nowo przerobiona i pomnożona przez fl. 

^uhzkiego; tłom. m ien i. p. Waleni. Szacfa-

jera. Wydanie 2gie poprawne. 2 tomy, 8, maj, 
Wilno. 1830 . 11- 3. '

NUTTA, T ., Nowa przewiewna metoda chowu pszczół 
w stosownie urządzonych ulach, oparta na do­
brem poznaniu przyrody pszczół, zalecająca się 
łatwym i przyjemnym około nich zachodem: tu­
dzież. największym , jak mozua , wydatkiem naj­
czystszego miodu i wosku; wydał P. E . Leśniew­
ski; z 5. tab. rycin. 8. Warsz. 1838. 13. 2. kr. 30.

IIAZZI, P., Nauka chowu i ulepszenia bydła. Tłóni,
7, niem. P. E . Leśniewski; z 7. tablicami rycin.,
8. Warszawa 1837. 11. 2.

GERAI.I)A WYŻYCKIEGO, J . ,  Nauka hodowli źwićrząt 
domowych, czyli o systematyczniej poprawności, 
oraz chowaniu i pielęgnowaniu krajowych koni . 
bydła rogatego, owiec, hóz, świń, psów i ptaslwa 
domowego etc.; z przedmowę M. Oczapowskiego. ' 
8. m, wWarszawie. 1839. fl. 3.

jROUGET, M.,-Nauka budownictwa praktycznego, czy- . 
Ii clorecznih dla budujących. 8. m. wWarszawie. 
1827. fl. 1. kr. 30-

ZIGNY’, J .  H., Ogrodnictwo, zastosowane do klimatu 
północnego. 3 tomy. 8. m. Wilno. 1825. fi. 3. kr. 20.

BU R G ER A , J . ,  Początki gospodarstwo wiejskiego; z- 
nicm. przez M. Oczapowskiego. 2 tomy. 8. m. 
W ilno. 1831. fl. 5.~

KPiEYSSIG, YY. A., Skazówka do stosownej i korzy­
stnej' uprawy rzepaku, rzepniku j lnu. 8. w L e­
sznie. 1836. kr. 45.

ZŁOTN IKI, czyli złota dolina. Powieść prawdziwa pc- 
dajaca sposób robienia złota. 8. w Lesznie. 1834. 
kr. 30.

OCZAPOW SKIEGO, J . ,  Praktyczny wykład chorób 
kołtunowych ze względem na ich przyczyny, na­
turę, bieg, przesilenia, wady organiczne i nówe 
zasady leczenia. 8- *n. w War. 1839. fl. 6. kr. 45.

B E Ł Z Y , J . ,  O wyrabianiu cukru z buraków; z 8. tabli­
cami rycin. 8. in. wWarszawie. 1337. 11. 5.

RASZKOWSKIEGO, S. J- T ., Poradnik hodowli i vve- 
terynaryi dla ziemianina. 2 tomy. Z atlasem in 
folio, obejmującym 3 l . tablic, na których prze­
szło sto znajduje się rycin. 8. maj. w Warszawie. 
1859. fl. 9-

KUROW SKIEGO, J- N., Nauka leczenia chorób zwie­
rząt domowych etc., dla uzytkn gospodarzy wiej­
skich; z l t .  tabl. rycin. 8. maj. AYarszawa. 1836. 
fl. 3. kr. 45. •

G K E B iT Z , K E ., Rządna Gospodyni «  względzie



kuchni i spiżarni. Dzieło dla początkujących go­
spodyń i dwornie miasteczkowych i wiejskich. 
Tłómaczenie W. Szacfajera. 2  tomy. 8. m. W il­
no. 1838. fl. 4.

' DORN, J .  F .,  Przewodnik do nowego sposobu pokry­
wania płaskich dachów, zakładania sztucznych 
ścieszek i t. d. Wraz z rysunkami i uwagami nad 
wiązaniem takichżc dachów, przez J- H. Richtera. 
8. w Poznaniu. 1837. kr. 45-

K O TTA , H., O uprawie lasów, Piąte poprawne wy­
danie , ułożone przez A. Kottę. Z 2ma tablicami. 
Tłómaczył z niemieckiego J .  C. Zupański. 8. w 
Poznaniu. 1838. fl. 3.

RO H LW ES, J .  M ., Nowy lekarz, czyli sposoby lecze­
nia bydła, koni, owiec i innych domowych 
zwierząt, tudzież onych karmienia i rozmnażania; 
4te wydanie. 8. Warszawa. 1840. fl. 2 .

W ISZN IEW SKIEGO , M ., Historyja literatury polskiej. 
Tom. lszy. 8. maj. Kraków. 1840. fl- 6.

RADWAŃSKIEGO , A., Zasady fizyki doświadczalnej. 
8. maj. Warszawa. 1837. fl. 6. 15.

P O W IEŚC I starego wędrowca, przez autorkę pamię­
tników młodej śte'roty. 8. Warszawa. 1839- fl. i .  
kr. 30.

M ASKIEW ICZA, Samuela., Pamiętniki; początek swój 
. biorą od roku 1594 wiata po sobie idące. Wy­

dane z rękopismów biblioteki Szczorsowskjej Hra­
biego Chreptowicza; przez J .  Zakrzewskiego. 8 . 
m. Wilno. 1838. fl. 1. kr. 40.

DMOCHOW SKIEGO, F . S. Muzeum domowe albo 
czytelnia wieczorna. Dzieło p o ś w i ę c o n e  historyi' 
statystyce , moralności, naukom , sztukom pię­
knym i literaturze krajowej. Z rycinami. 4. War­
szawa. 1837- fl. 6.

G RA BO W SKIEG O , M., Literatura i krytyka. 2 to­
my. 8. Wilno. 1837. 1838. fl. 6. kr. 40.

M A C IEJO W SK I, W. A ., Pamiętniki o dziejach, pi­
śmiennictwie i prawodawstwie Słowian, jako do­
datek do historyi prawodawstw słowiańskich, 
przez siebie napisanej. 2 tomy. 8. maj. w Pe­
tersburgu. 1839. fl- 6. kr, 45.

PAM IĘTNIKI młodej sie'roty, przez P . K. 8. w War­
szawie. 1839- fl. 1- kr. 30.

GRAMATYKA niemiecka dla Polaków, podług najno­
wszych spostrzeżeń niemieckich badaczów języ­
ka , z zastosowaniem szczególniej, do augielsko- 
niemieckićj gramatyki Scholera. 8 . Leszno. 1835. 
kr. 30.

EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wieków chrze­
ścijaństwa. 8 . w Lesznie. 1838. kr. 45.

BARTO SZEW ICZA , Z., Wypisy polskie dla użytku 
młodzieży, proza i wićrszem zebrane i ułożone. 
8. Wilno. 1836. §3. 1 . kr. 30.-

ŚNIADECKIEGO, J . ,  Teoryja jestestw organicznych.
3 tomy. 8. maj. Wiluo. 1838. fl. 7. kr. 30.

D E MAGY, L-, Sekretarz dla młodzieży obojga p łc i, 
czyli nauka praktyczna pisania listów, z dołącze­
niem powinszowań nowego roku, urodzin imie­
nin, i t. d., po polsku i po francuzku. 8.’ War­
szawa. 1838. fl. 1. kr. 15.

MAKKYATA, Kapitana., Snarley Yow, czyli pjes dia­
błem. 3 tomy. 12. Warszawa. 1840. fl. 3 .

RADW AŃSKIEGO, A., Początki fizyki. 8. mai. War­
szawa. 1839. fl. 2.

BATTUEKA dolina w Hiszpanii. Powieść wzi?ła
wydarzeń we Francyi w końcu wieku uP ^ n'°ria. 
go; tfómaczona przez autora powieści J an 
wicz. 2 tomy. 8. Warszawa. 1840. fl- 2.

RAJSZ L A , L . E ., Bajki i przypowieści do użytku io 
stytutów publicznych zwłaszcza żeńskich, Pr? 
radę wychowania publicznego zatwierdzone 1 P 
lecone. 8. w Warszawie. 1839- fl. 1 . kr. 30- 

BU L W E R A , L . EL Eugeniusz Aram. Romans Przc ĝ. 
żony przez- F . S. Dmochowskiego. 4 tomy- 
Warszawa. 1837. f l .  4. kr. 30. , j 0

K O W A LSK IEG O , F ., Fraszki. Pisane od 1824 
1828 roku. 12 . Lwów. i839. kr. 45.

W AG N ER, J .  F ., O stanie teraźniejszym chod°'va  ̂ ■ 
merynosów z krótkim wykazem wprowadź*' zj 
rozpowszechnienia ich szczególniej w po*n 
■Europie. 8. w Poznaniu. 1837 . f l .  1 . . ^

POPLIINSKI, A., Wybór prozy i poezyi polskiej*
w Poznaniu. 1838. fl. 1 . kr. 6 . ,g

PO SELSTW O  od Zygmunta III. króla Polskiego,,^
Dymitra Iwanowicza , Cara moskiewskiego 
mozwańca), z ohazyi jego zaślubin z 
Mniszchówną. Wydane z rękopisma Vr/C\g. 
Raczyńskiego. 16. w Wrocławiu. 1837- kr- ’̂  

DOBRYr FRANUS i zły Kostuś, czyli życie óĘoj^g/jO. 
żuie wychowanych - dzieci. 8. w Lesznie- 
kr. 45. „ vjec

PA W LIKO W SKI, K., Krótka nauka o chowie® 
poprawnych. Z rycinami. 12. Lwów. I84 
kr- i5. rzetckr. ,5

JOM  RIPUR ~1 z’ n ioL eckll™  ocfPus!»y; ro m an s Vrzei°s .

T °r a  “ ■ L- 2

dodan/em" rad Pr />' stole w kościele etc., 1 
ttościaeh w radych  okolicz-
polsku i po jn ’ raz powieści moralnych-

p a im n - J H  s- w “  , m -
ii- w . l Z ° yis: arr ^ J  00 rok 1838; r / f  

_  kr. 40. W ISZ>- 8* w Warszawie. I«39* *  U

8* W arsów  1839 ; przez K. W. Tom W'

WOTIIOWSKI, VV v  * ' J<r‘ ,5 ‘ - dziel­nych , ś w jJ I :  ,*• P* Wybór kazań mc*'®'
pismów po'śuiipV i' P rz y S o d u y ch  p o d łu g  K  
1840. fl. 7 f f  V / ch- *  tomy., W Warsza*'*

Potcps?e’11i^ ' ,is- Lu8nrt0w'cz-, O chowie ko®'' 
liirnn 48. -v ,v Galicyi. 8. maj. Lwow. I®3
fiiii‘JV A T O m r7 . stL

Di w X IV . J’wicha°jT  CÓrha l czdcihi’ aWTrz‘ecie 
Poprawne w 1 Romans historyczny■ 
fl. 0. wydanie. 4 tomy. 8. Wilno. 1

P i s m K ’. n(?woroczn'k na r o k  1840., złożony  
W a L z Z P  / ™ ' ’  zebrany p r z e z  F .  K- ’ ?■

m a s z e w c T ,  *' m o - 11 e - ** 8w P o f^  0 ’ J -  Poeta l śwmt. Powiese-
POPLllŚK,tr ' ^  11 2' **■•'3°* ‘ -  to

' ' ś«m ^ emeotarbut  ̂ bet potmf$in
a te\ n 8  ta0Ut ber ««*» 4WW'n* 8 * -Poft’11. 1039. 38. fr.


